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Flaki garnuszkowe. 
I. łmyk1wsii. 

J>amlęfnlk.-

Oo br a 1Nola ... 
(Ex re projektu' p. 8. Goldbauma). 

t Dlatego, że nie wątpili ani na chwilę, iź 

I w razie oporu będą zmuszeni do płacenia. 
Wobec ta&:iej alternatywy każdy wolał „do-

l browolnie", aniżeli przymusowo .. ~ · ·.· 
- Dlaczego obecnV~, w.obec wyczerpania 
się gotówki w kasach fałtrydznycb, fabrykan
ci prop,onują, by „ w stronę towarzystw ase-Kwestya, poruszona pr2ieZ p. Bronisława kuracyjnych oczy zwrócić i do nich zapuGoldbauma we wczorajszym „Gońeu" i popar- kać?" 

ta przez niego projektem bardzo pomysłowym Dlatego, że z góry wiedzą, iż płacić i zupełnie nowym,-zainteresowała najszer&ze będą musieli za czas strajku, choćby .im przy. 
koła naszych czytelników, zarówno robotni- szło sprzedać parę maszyn i parę koni powoków, jak fabrykantów i inteligentów, i w tej zowych. 
mierze doszły nas różnorodne głosy i opinje. 1 Dobra wola, dobre chęci fabrykantów 

Przędewszystkiem zaznaczyć należy za- dają się z łatwością oświetlić z właściwej patrywa,:Uia tych, którzy projekt pana G. przy~ strony, jeżeli przytoczyć z artykułu pana G., 
jęli z uzna~}~,~1,,,_ a. pą,niek~d i ~ ~nt\l~j~ZIAe.m. „swojego" .ąród fabrykantów, następującą .

1 

W tyc"h--oplnJacli pqdkresla,Ją, ~ ~~leaą_Jąc uwagę: 
_ ._. s. pecyal~_ej .·haśZSJ.·\;~uw:a:d.ze/~ d'Gibre, chęci Złł. . „Suma 2.~00,0~0 dość poważn.a; lecz .jeśli -,~trony f~hi,wkan~ów. I patrzeć na mą Jako na ubezpieczemową - „Płą~iljęmy za czas strajków, 1pókiśmy premję za nasze nieruchome i ruchome ma-

fJ,otę mieli .. Będziemy i n~dal p!aciC,, jeżeli jątki przez, czas ręwolucyi, to musimy" .. itd~ Czwartek, 21 Grudnia 1905 r<Jku. będziemy mieli, ale .tego się. nie pr~ewiduje." A w liśCie d"o redakcyi pan G. dodaje 
l _.. Dlaczego fabr3kanci płacili i pj:acą?, . następujący komentarz: Ka endarzyk. Dziś: Tqmasza /:t.P· · . Bo muszą,' wdbec. poważnego s.tąµowiska, I ~Cały ogól łódzkich fabrykantów, z Od-A.stronomiezny: Wschód sł-. 8.10, zachód 3.48 1 zaj1Z~·ego W'~ględem > ąich pr~ez· z~fa~tą Jlląsą działem towarzystwa: pop. -prz. i handlu na długość dnia godz~ 7:30. ·:~<>rgan~ow?.ą.ego, p,ro1etarjf:tt'.u. .. · ; czele, nie jęst. w możności ani wywołać ani ~, iDlacżegci niektórzy placili do~rowolniet zażegnać pcrw'śzeehne~o ogólnopaństwoweg<> 
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2. GONIEC ŁÓDZKI -- Czwartek, 21 Grudnia 1905 r. Xg 313. 

wsłrutek całego szeregu aktów gwałtu1 doko„ i . 1\fa takie cele pieniędzy naszych używać ~ składzie materyałów piśmiennych u W-go 
nanych na osobach pojedyńczych w celu ł nie wolno. ·1· Nowackiego. 
~muszenia ich ostatecznie do przyłączenia. się . Z tytułt!.I. jakiego paragrafu pan generał Komitet organizacyjny. 
do~strejku, . Skałon żąda wypłacenia mu tej sumy? Łódź, dn. 20!XII 1905 r. 

Obecnie korzystają oni z tego stanu Prawa tego nie znamy. . ł Tajemne zwołanieogólnego zebraI?-ia na 
wzburzenia, ,jaki istnieje w kraju, w celu o~ i Natomiast.i stojąc na gruncie pewnym na j dzień onegdajszy było zapewne ostatmm wy-
budzenia nieufności dla środków płatniczych zasadzie przyznanego samorządu miejskiego, I siłkiem nieudanym pewnego grona o~ób, któ· 
kraju i wytworzenia przez to po~ażnych którego projekt podobno ma być opracowany, ! re przywykło dotądi~trzymać ster nad~sprawa
trudności finansowych w państwie; w tym ~ądać będziemy,-my jako miasto,-zdania l mi większej wagi, a który to ster snać bez-
celu uciekli się do kilku organów prasy, któ- I rachunków z wydatkowanych sum. l powrotnie, z rąk ich wysunął się. 
re zgodziły si~ na rozpowszechnienie odezw 1

1 
Sta~ow~zo .prote~tujemy przeciwko dys:- ~ . Ąby do re_szty rozbić „towarzyst'Yo w~a

partyi rewoluc.yJnych. , ponowamu piemędzm1 naszem1 przez ur7.ędm- ! Jemne.J adoracy1", pewne grono, mające Je-
Ześrodkcwując swą szczególną uwagę J ka: pa11stwowego, .któ1·y Jutro. mo_że być dy- ! dy.~ie dobro· ~nstytucyi na. celu postanow1ło 

na klasie robotniczej, przedstawiciele partyi l n1ISyoi:owany, a ~tóry me daJ~ miastu . dost~- 1 dz1s. głosowac ~a następ:7-Jącym1 kandy~a· 
skrajnych, doprowadzą przemysł do zamknię- I teczneJ gwaraney1 materyalneJ poszuk1wama I tam1: na pr~.vszłych członkow zarządu mac.1e ... 
cia fabryk i zakładów przemysłowych i do . strat. . , . 1 rzy szkol_neJ: . 
pozbawienia robotników środków istnienia;. i . '!Il'y a encore des J~ges a .Berlm"-po- I ~am _B~n~yowa, adw .. W. ~orowsk1; dr. 
wyrzuceni na ulicę robotnicy są, zdaniem re- i w~edz1ał młynarz królowi pruskrnm~. I my i Brudzm~k1, 1pz. Dąbrowski_, pam M. He~tz?w~, woluoyonistów, najodpowiedniejszym dla ce- 1 wierz~:UY w przyszłe sąd~, które _nrn dadzą ! dr. Komo. W. Kossa~o'!s~1, adw. _Mog1lmck1, 
lów rewolucyjnych materyałem. Przelanie I gwałcie prawa .. Tylko krola prusk1ego było ! p-na Okuszko, dr. Piemąz~k, pani ~osmano-
zaś krwi robotników, bez czego, według ich I na czem poszukiwać „ \ · l wa, dr. Rzą.~, dr .. Sk~lsk1, dr. ~terhng, dr. 
przekonania, niemożliwem jest zdobycie wol- · 1 I ~atten, pani W.ściekhcowa, pani Zaborowska 
ności, nie wywołuje u nich wyrzutów su- 1 + Aresztowanie. 11 dr. Zaborowsln. 
mienia.. . _ . . li . W uz~peł_nieniu szczegółów o areszt?wa- I ----. Nic dzn~:nego, ze taktyka skrn.Jnych par- mu wczora1sze.J nocy zastępu pracowmków i = Przewóz rekrut?w. 
ty1 destru~c.ymyc~ wywołał~ . w~ród społe-· l redakcyi, administracyt, ekspedycyi i drukarni I Wbrew zapow1ed~1, ze przewóz rekru ·· 
cz,e~stwa i ludu Blh:e ro~dra~m~n.ie, a nawet I „Kurjera codziennego„ wraz z roznosicielami I tów z Królestwa Polskrngo do. Cesarstwa od-

. wsciekłość, która UJa.wmła SH~ JUZ . w ostat· I miejskimi, zanotować należy jeszcze kilka ! ło~ony. z~s~ał na dwa t;ygodme, n?cy wc_zo
nich czasach -yv formie całego s,z~regu ~ypa- i szcze~ółów następujących: ! raJSZeJ k1ltmset rekrutow z Łodzi pr~ec1ąg; 
dkó':" krwaweJ ro~~ra~y lud_nosc1 z n.iektó- l Do ~odz. 11-ej wieczorem policya wypu- ! nę~o. ~rzez Warszawę na ~ra~ę. aby odJ~C:hal; 
rym1 z p~zed~taw1mell party1 rewol~CYJfl:YC~. c szczała oddzielne osoby z oficyny, mieszczącej l dz1srnJszym . rannym pomągiem na miejsce 
Na rządzie e1ąży ~b?w1.ązek przeds1ęwz1ę~ia ) redakcyę i drukarnię, lecz w bramach pose- I przeznaczenia. . . . 
środków dla zapobiezenia tak smutnym . ZJa- syi NQ 15 i 17 rewidowano szczegółowo, czy ! PartJ7a teJ młodzrnz:y-, wkroczy~szy około 
wiskom samosądu ludoweg?, le~z .o~ow1ąza- ; nie wynoszą przy sobie nakładu pisma. o l godz. ~- e.J w no.c~ . z uh?Y. CzysteJ na Kra
ny jest zara~em, w pocz:ucm wielkieJ odpo- I godz. 11 m. 15 już niko~o nie wypuszczono, I kowskie-yrzedmrnscrn, ~3:spiewała „_Cz~rw.ony 
wiedzial~ośc1 wobec ~raJU ze !fZględ.u na ko~ ,

1 

z.amknięto zupełnie bramę domu .~ 17, a sztandar , przed. pommk1em zaś. Mwkiewrnza 
niecZ~OŚC przyW!?Cenia W IlJID eorządkU 1 przez podwórze pałacowe ;N2 ]5 wyjechały ke- 1 wydawał~ ~ntUZJ~styczntl okrzY:kI. . . 
spokoju, wystąprn stanowczo. przeciwko ?so: rety więzienne, pół seciny kozaków i Ze spiewam1 w .dalszym ciągu młod~.nez 
bom, zuc~wale dep?ącym mteresy . k!aJu 1 f piechota wraz z zastępem policyi. zaczęto przeszła przed zam!nem w stronę mostu. 
podtrzymuJącym w mm zamęt, wrzeme I roz- t wywozić aresztowanych o godz. 1-ej w nocy; -------·---·-··----·-
ruchy- . . . f gdy na miejsce przybył kierujący całą akcyą = Zara~rn. 

Rząd .uznaJe za swe zadani_e .wy~ona~rn l pomocnik oberpolicmajstra, Zajfert na czele Zarząd łódzkiego banku handl'owego za-
NajwyzszeJ wolI .co do utrw.alema zyc1a. pan- j nowej pół seciny kozaków, która zajęła poste- patrzył się na "zarząd rosyjski" i zaraził się 
stwo~ego .. na _zasadach Mamfestu z dma 3,0 I runki przy pomniku Mickiewic~a i na drodze ssstemem obiecywclnia dużo, a dawania mało, 
październrn:a 1 dla tego prZY.J?USZcza, że na]~ ! do ratusza, oraz w przyległych ulicach. Pier- i zwlekania z odpowiedzią na słuszne ząda
pą~niejs?ym sposobem: walki. z. P~.zestępneffi:I i. ~sza kareta więzienna. wyjechała pod konwo- nia swych npoddanych" . 

. obJawam} p:opagandy rewolucyJn~J są środki, ' Jem kozaków. o goM· 1.;ej min. 5, następnie To też „poddani" banku kont..vnują 
które ~aJ, 1r.u temu· pra':o; celowi temu mo-1· przyszr a jeszcze jedna. kompania petersburs- strajk,-ani drgną, ufni w swe zwycięztwo. 
gą słuzyc wyda~e obecme tymczas?~e prze- kiego pułku ~wardyi i weszła w podwórze Tymęzasem klijenci banku daremn"ie 
pisy praso"'e, ktore, .ob?k .postanowien o w.ol- 1 posesyi hr. Potockiego, poczem co 10 minut przychodzą pod żelazne kraty, - bank zam
ności p~asy, przew1du1ą I sposoby walki z \ karety pod silną eskortą przybywały i wy- kniqty! 
nadużyciem słowa. drukowanego. , Ueżdźały, wywożąc wszystkich, kto się tam Upór zarządu względem zupełnie uspra · 

Przez wydani~ nowego ~rawa ma .by~ znajdowal. wiedliwionych postulatów gremium pracowni-
do pewneg~ stopnia zabezpiecz.~me kraJ?WI i · Trwało to do godz. 3-ej w nocy. ~ ków banku, naprow~dza podejrzliwych z po-
także prawidłowe funkcyonowamo komumka- I W . d . . q śród klijenteli na niewesołe myślL eyi i innych środków ruchu. Oprócz tego · K 

1
. czora\ 0 . go. z. 4 ·· ~J ·po połudnm, w l ---- A może w kasach łódzkiego banku 

uznano za niezbędne wzmocnić działalność . .a Jfzu al~;z owano :na ulrn! adwokata przy- ' handlow;go-brak gotówkif Może ten strajk 
instytucyi sądowych !'f" celu rzeczywistego ! si_ęg 3g_o . ł on~a .Pa~człe~skiego.M. Areszt?wa- urzędników jest radzie bankowej uardzo na umożliwienia stosowama nowych przepisów i ma oirnna. 0 cm zo me~zy. . iesz_kame "}!· rękę?" 
o nakładaniu na winnych kar na mocy wyro- l Pka.rczewskiego otoczono Jednocześme . WOJ· Moc drugorzędnych bankierskich do. 
k d h , s iem. . „ ów ~ą owy~ · · . . f mów już zawiesiło wypłaty, że w.vmienimy C:xdy.by .Jednak okaz~ło się, ~e wsp_omma- l „ tylko: Maurycy Nelken i S-ka, Józef Rabino· ne śl'od~F n~e <są :YJ stam~ stf-µmić dział~lno· i MIEJSCOWA. . wicz, S. H. Heiman, M. M. Aronowski i wiele 
ści wym1enio~ych osób, przyn~szących ,01czy-1 = Macier!6 szkolna. :. innych". . 
źnie szkod~ n~e do P?Wetowama, to . me~ą~- . Komitet organizacyjny Macierzy, J>O zer-1 Obawy takie są jeżeli nie śmieszne, to 
pliwie zaJdz~e komeczność P.rzeds1ęwz1ęcia . waniu onegdajszego zebrania "towarzystwa w każdym razie zupełnie płonne. A jednak środków wyjątkowy.eh . przec1w~o osobo~, I wzajemnej adoracyi ", zdecydo .. wał sie.„ nares?i- winien bank i .z tern się poniekąd liczyć, bo 
które w obecn.ych mę~kich chw1bch 2yc1a cie opublikować następujące). zawiadomienie: ' po co popłoch wywoływać? 
narodowego ~le cheą się wyrzec swych wy· I W d. 21. b. m~ w czwartek w lokalu ! Czy nie lepiej ustąpić wobec sprawie
stępnych zamiarów. I "Lutni" (Pidtrkowska 108) o godz. 8· ej wie· . dliwych żądań~ niż narażać instytucyę i jej 

1 czorem odbędzie się ogólne zebranie członków · wkładników i innych klijentów na strach i 
OD REDAKCYJ. Artykuł, poświęcony I Macierzy Szkolnej Królestwa Polskiego w Ło- straty? 

krytyce powyżs~e~o kom.· unikatu, umieśoimy f: dzi, w c.elu .wybrania. z~rząd1~ koła łódzk~ęgo. 3 • Powyższe zapyta.ni~ k.yierujemy jednocze„ 
w jednym z na3bhższych numerów. O przybycie na posiedzeme proszem są ;1 śme pod adresem łódzkiego tow. wzajemnego 
--------~------""""""- l wszyscy c.i, którzy byli na poprzedniem ze· i kredytu, domu bankierskiego p. f. Wilhelm 

KRONIKA. I braniu i zapisali się własnoręcznie w poczet f Landau i innych, gdzie strajk na dzi
ł członków Macierzy bądź pięciorublowe, bądź \ siaj jeszcze wczoraj był proklamowany i w 
l 25-rublowe. Karty roczne są do nabycia· w zasadzie O!ł:ólnie zaaprobowany. 
I 

. KRAJOWA: I~~~!!!!!"!!'!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ + Nieprawne żądama. ' Ś .J Jr b Generał-gubernator warszawski zażądał ® roue Wl.1 ifny 
od miasta wyasygnowania. d~iesięciu . tysięcy · ;:7 
rubli do swojej dyspozycyi. "Gazeta, Wa:- Od •aszlu i chrypki l Prawdziwe Sodeńslde 
sza wska" pisze z tego powodu. co nas~ępuJe: Od •ataru gardła f M. ] t lk" FA Y' A „Zdawaćby się mogło,_ że Jeszcze zyJemy Od kataru os•rzeli i płuc Illera Il.0 pas Y 1 . • w czasach Rurki i Apuchtrna. . . . 

Gen. Skafon źąda wypłacema m~ ~zie-
sięciu tJlsięcy rubli dla pe;wnych m~wia~o
mych celów i zapomina, me chce wiedzieć, 
że . to są, pieniądz~ ua. sz~,. p~a~one przez n~s 
ie chcemy i Q:lUSiffiY w1edziec, na co te pl~· 
niądze użyte będą., . 

Czyżby. oel oył ~ak d~1wny1 że~s go 
określić nie było można?· 

Pastylki te wyrabiają się pod· nadzorem lekarzy, drogą odparowywania z wód 
źródeł leczniczych "Warmbrunnen" i "Wiesenbrunnen" w miejscowości leczniczej 
SODEN, pod Taunusem (w Niemczechl. . · 

@ w przeciągu l l lat sprzedano 10,00 D,000 pudełek. Pastylki te są do 
nabycia po 70 kop. za puddko, w aptekach i składach aptecznych. 

I 
Skład główny: Ludwik SPIESS i Syn, Tow. Akc., Warszawa. 
Zarząd na Cesarstwo: F. SZARFF1 Warszaw~~ Królewska 18. 2292-5·4 
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su af~u. Jeżeli wię(~ grozi nam jakaś (?) tami i zamiarami, a pass,ywnem zachowywa". ł stów, UómacłQrHt jest. li>l'M~ ~~e~ J:~iQ ~~fu/-:• 
~i/:a żywiołowa, której przeciwdziałać nie niem się. i_ pt:stępowan~em. Mianow~c~e, niec- ti I sz~nie nad-any_ c_h.··-·-_·--1•----u_ d'noś.·c•·•-···i··-.·-.k:_r.-_-··a. .. J __ .·-··tr.~-..... ---_-•• _.-__ oln, ____ o __ -.---_-_--~._ c_t·z_.y.--._._· .••.• :_._· Jesteśmy w stanie, a iść z nią nie jest się oddział me powołuJe na trudnosc1 „tach- . ktoryoh pragnęhby korzystać, me poll.osząe< 
dla nas dogodnem, wted,y obowiązkiem na- n.ie.me'', ustawowe i t. p. Niech „oczy swe żadnej odpowiedzialności~'2!'a sw·e ·1rrzastępne 
s1~ym, co nam zresztą wskazuje instynkt sa- zwróci i zapuka„ najpierw do niewinnyGh i I działania. ·Przyłączając si~, w· $.wy01h progra„~·· 
m:}zachowawczy (?!) starać się by napór tej n.ie wspólnego z tą sprawą nie mających mach do partyi socyalistów-rewolucyonistów 
sHy uczynić możliwie słabym." . towarzystw asekuracyjnych, a potern--do pe- i demok1~atów socyalnych, )Viele z pośró~ 

Czy w tych dwóch„ wypowiedzeniach się" ! wneł?o innego „t?warzystwa", którego dzia-- tych osó~ ze względu na swą~ taktykę zhłiża 
nie wyłazi czasem szydełeczko z worka'? Mni.e ! łalnośći dla cafego społeczeństwa zabójcza, się do amarchilstów~ . · .·. ' . . 
si1t bardzo mocno zdaje, że wtem tkwi coś i zmusi ogół do powszechnego strajku. Niech Równie występne są ich działanfa wzglę:. 
grubo· elementarnego~ j fabrylrnnci zwrócą się z energiczną notą do dem sp,ołeczeństw,a; zaślępieni. doktryną ab.., 

Zwracamy się więc z zapytHniem już J rządu! niech not~ swą poprą odpowiednią so· strakeyjną i pychą„, zucnwal~ plrzywł~szoiają 
nie do pana G., lecz do wszystkich fabrykau· Udarnością na punkcie płacenia podatków, a .· sobie prawo mówienia i działania Jl imieniu· 
tów, w c.zem że się ich "dobre chęci" ob- i dopiero wtedy będziemy się zastanawiać nad j,ludności kraju, okazują. posunł~tą do ostat&-·i 
}awia,ią? I ~,dobrą wolą" fabrykantów miasta Łodzi. ł cznych grnnic nietolerancyę i zaciąkJą niena-: 

W zamiarze poparcia powszechneg{1 straj· I ( wiść dla sw~ch .Pr.z~ciwników,, wzdłędem .kM·< 
ku ze wr.~lędu na jego polityczne znaczenie, f K . d j rych usprawiedhw1aJą wszellue gwałty az do 1 

w zamiarze wynagrodzenia robotników mo- i omun1kat rzą owy krwawej rozprawy.. . '·. -
netą-za ofiarowanie życia własnego na ołta- i _ 11 

• Depcąc sprawiedliwość,. gor~iwie prz~śla· . 
:rzu d.)bra ogólnego,- czy kż w zamią.rze zaa- · -- d~Ją te osó~y, któr~ w7;s~~PUJf1 prz.ecr~ktl 
sekurowania majątKu ruchomego i nierucho- l z ś . d ó. · h t . rt h . I mm, szkaluJą dobre rnh~ 1m1~, uk:ładaJą hst,r 
mego „przez czas rewolucyi", to znaczy: od j organiz~~yf~poł~c~U:y~h P:[6l:. pp~~J~fyny~ 0: p~o~krypcyjn.e,. nadają niesympatyzująt1;:rm z · 
gwałtownego „naporu" burzących fal ruchu ; t t . · h, .. ~ h. ' ł . · ź . _ _ 1 mnn p~rtyo.m 1 grupom społecznym obelzywe~ 

1 . 1 ! s a nic czasac , poczę y się wyra me wy l nazwy 1 t d 
rewo ucyJnego. . _ , . . N •• \ dzielać grupy osób, mające na celu przeciw- J · · · ". „, . . . . 

N~, panow1~ fabł ykanc1, z ręką na sercu. ł działanie zasadom ustroju politycznego, zwia~ . . Taka dz1ałali;osc party1 skraJny_cą.,,r·~~f?'"" 
0 co wam ~hodzi? . . . ! stowanym w manifeście z d. ao października I ryzuJąc społ~cze~stwo, w ~naczn~m ~ł,·P;rn.u 
. Oil me o to, by ratować, co sH~. da ! 1le I oraz zupełne zburzenie ekonomicznego, spo·_ I ogramcza moz,nośc rzeczyw.1stego korzyst~m~~ 

SH~ da. :r ··„· ,., . . " . ! łecznego i P'llitycznego ustroju kraju. prz~z, ludn?śc z wolności. słowa, p~a~y I 
, PrZJ pomm.J(Jrn sobie 1ede~ s7,czeg~ł, ~a \ Osoby te kierują ruchem rewolucyjnym zeb1 an, t . .J. ~ tyc~ w!aśn_ie dobrodzieJst~„ 

pozor a?egdot~~znego. :maczema, a w JStocie 1 i prowadzą szeroką propagandę idei destruk- kt~rych obroncam1 om sita :rzeko~o m1a.-
-glębul,.o pow0 z.nego . ł cyjnyeb, uciekając się przytem zarówno do I nuJą. . 

. Gdy r?b~t~n~y podc~as straJków po_P~·ze- ! organów prasy peryodycznej, jakoteż do roz- . „ ;t:>:opa~UJąe krw~wą rozprawę! rewol~cy;.. 
~mch. ozn~Jm1ll,. z~ ząd~Ją: I) podwyżki i ~) ! powszechniania wśród ludności odezw i bro- omsc1 Ja'!n.ie wzywają do powstama _zlnoJne-:. 
konst;ytu.c~1 1, - 1luz posród . was znalazło się 1 szur treści podburzającej. f go, s.ta WI~Jąc . przez to rząd w. kom~cz~o~c~. 
dowmpms1ów, którzy odrzekl1: „konstytucyę- ! w owych buntowniczych działaniach re- I przec1wdz1ałama w sposób JaknaJbardzutJ 
to ja ·wam daję) ale podwyżki-·i:ie!" . . j wolucyoniści w sposób wyzywający występu- I stanowczy podobnym występnym zama-

_FabrJ7:kanCl w mągu tyc?- kilku . mrns1ę- ; ją ia.równo przeciwko rządowi i ustanowio- 1 chom. _ . . ; . . . 
ey me dall nam konstytucy1, lee~ Ją z rąk 1 nym władzom, jakoteż przeciwko tej olbrzy- I . Zape~niaJąc ludnośc kraJU o zyczentn 
walc~f~ce~o proletar.vatu otr~ymah,. p~zatem I miej części społeczeństwa i ludności. kraju, ( l~h ?dda~ia władzy w. rę~e lu~u, rewolucyo
l:itracl1l nieco r:a.. ~umorze, n.ie strac1h ]~dna~ która. nie podziela ich poglądów _ Ządając l mści dązą do z~garnięcia .siłą. wł~dzy nad 
na p~mysł_o'Yosc1, i w.vstępuJą z rozma1tym1 zniesienia kary śmierci, rewolucyoniści otwar- } h~dem. _Lek~ewazą zupe~m~ Jego mteresy, 
~r0Je1dam1 a la pan G. I cie aprobują i popierają zabójstwa polityczne i me ?OfaJąc się.przed spełmemem czynów, na-

J.ak się projekt ten przedstawia ze stro- I i rabunkj, nieustannie wzywając do zabójstw. i rażaJących kraJ na og.romne straty. 
ny praktycznej, realnej,-sąd o tem pozosta- I Nie poprzestając. na propagandzie swych 1 Wstrzymano działalność poczty, telegra.
wiamy sa.m.vm fabrykantom. Owszem, pra~ I idei wśród różnych warstw mas ludowych, ~ fu i kolei, i następstwa tego odbijają się 
~niem.v bardzo, zeby tą kwestyą zajął sie rewolucyoniści usiłują wprowadzić zamęt do ~ zgubnie na. całej ludności kraju. .Wszystkię, 
-O~~zi~-~ _ tow ... P?P·. prz i h. Le?z n.tech s~ę ł wojska~ z~chwa.le wzywając je do iadr.ady i ~- te ·zj-awtska_ zos~ały ·wywółan~- i -osi-ągn~ęte 
wypowie wyrazme 1 kategnrymmrn, mech me ! do powstama. . wskutek us1łowan partyi skraJnych, dzięki 
łudzi i w błąd nie wprowadza proletaryatu i ł Wszelkie działanie rządu, wymierzone podnieconemu stanowi umysłów, który to 
postępowej inteligencyi aktywnemi projek- i przeciwko prztlstępnym aktom rewolucyoni- stan podtrzymują oni wśród ludności, ~ oraz 

5) 

DZIESłĘĆ DNI NA PA IAKU. 
{garść uwag i sposfr:<ei.eń)_ 

--,xx-
(Dalszy ciąg). 

SKMO już zaczepiłem wzmianką o poli
tycznych to przejdę do moich wspomnień o 
tych najbliższych mi towarzyszy niedoli pa· 
wiackiej. . . 

Podczas mojeJ „dekady" przebywaH w 
więzieniu: Wacław Sieroszewski i dr. Wysoc
ki; Demby i inni delegaci kolejowi. W dniu, 
gdy ogłoszono zniesienie stanu wojennego, 
wszystkich ich, w liczbie 24-ch, wypusz(';zono 
na wolność. 

Rozpisałem się poprzednio na temat, czy Natomiast· wieczorem tegoż dnia - snać 
ze stanowiska ludzkiego wolno uciekać z nie- w celu utr7:ymania równowagi Państwowej 
ludzkiego więzienia, czy też nie, i czy sp ra- (czytaj: wię2,if~nnej) „przygnano" na Pawia.le 
wiedliwe prawo powinno Karać za ucieczkę -48-iu przestępców. 
lub za próby ucieczki? Zapyta czytelnik: gdzież tu równowaga, 

cyjom". 
- „Jaką? - pytam: pepeesowców czy 

esdeków? 
- „Kto ich ta wie, ja bo nie potra:fie 

czytać"! · 
Trzeci z rzędu przestępca „dał w pysk„ 

żołnierzowi za to, że po·pijanemu rękę nie 
do swojej wsunął kieszeni... 

Powiadam mu: 
- "To i mieli racyę, że cię zdybali, bo 

jak kto na rządowej służbie kradnie, to· wie 
co robi i dlaczego tak robj, Służba-nie druz
ba. 

Do tych uwag natchnął mnie poniższy skoro na 24- eh uwolnionych przypada 48-iu 
wypa<lek, jaki się zdarzył podczas mojego po- zaaresztowanych... Oczywiście śród całej gromady „polity
bytu na Pawiaku. Pro~zę bardzo nie obrażać naszej pań- c,znych" jest sporo rzeczywistych działaczy, 

Pi~ciu więźniów, skazanych na 40 bt stwowości żadnemi podejrzeniami; na żan- dzielnych bojowników za wolność i prawa 
katorgi (każdy po ośm), a tymcr,asowo osa- darmską ścisłość i sprawiedliwość można się proletaryatu. którzy na iem polu położyli już 
dzonych na Pawiaku, korzystając z Manife~ spuścić. niespożyte zasługi. I tych szermierzy praw-
·stu. który "oblewało" noc całą więzienne t,na- Każdy z tych 48-iu liczył lat nie wyż·ej dy i sprawiedliwości, t ych obrońców wyzy-
filłal:~tvrn". w jednym -~ barów,_ pr. z.,ystąpiło do I' nad 20, a byli i tac·_·_y· przestęp,·c.y, .·któ. rzy oglą~ skiwanego ludu roboczego, tych pionierów 
:rozbierama muru między oknem a po:iłogą. daią §wiat dopiero od 12, 141 15 ia.t· najwznioślejszego ruchu rewolur.yjnego~ tych 
Robota szła raźno, gdy wtem jedna cegiełka Byłe.m w kanc-eiaryi podczas opisywania wybrańców narodu,-ośmiela się aresztować; 
wysunęła się z rąk „murarza" i spa@ła na po· tych politycznych. Biorę jednego malca na ktoV zgraja działaczy żandarmsko·szpiclow
dłogę, wywołując niepotrzebny, a w nocy nie kolana i powiadam: skich, których obezwładnić jakoś się nie uda· 
zwyczajny odgłos. Dyżurujący strażnik zwą- - -- „A, toś ty rzucił pombę na oddział je, pomimo w-::zystkich wyaiłków ze strony 
ehał sprawę i doniósł władzy. kozacki z domu Kocha? He, przyzn3j się, zbro- całego społeczeństwa, pomimo wyraźnego na· 
„ Sprawców „hałasu" okuto w kajdany j 0 ~ dniarzu"! kazu Najwyższego, gfoszącego w Manifeście, 
sadzono w separatkach. Tymczasem zaś już ł A malec na to: że bezprawia i samowola administracyjnych 
poszedł raport do prokuratora i nieboraków I --· „Jak Ojamę i Kuroki kocham, - nie organów muszą być z największym· pośpie„ 
ezeka -~bezpłatny dodatek" w postaci, zaokrą· ł ja. Ale zato ja sprzedawałem „Knrfrka" na chem skasowane i wytępione. Któż jednak te' 
glającej 8 na 1 o lat katorgi. uliey". nadużycia i gwałty administracyi i żandard 

Pytałem się ich, czy nie żałują swojej ł - „To cię draby teraz powieszą?l" meryi skasuje i wytępi, jeżeli cały nasz rząff' 
lekkomyślności, narażając si~ na niepotrzebną · _ - "E, kto sie ta ich boja, uni siei bom- obecny jest na wskroś zgangrenowany duchem· 
podwyżkę. Zbrodniarze odrzekli: , I bów boją, i takich, jak ja". żandarmskim?· · 

- „To i co, ie rząd doda parę Jat? Bę„ Zbrodniarz! prawdę śmie mówić-tu,-u ~a jutrzejszego .trupa. - ~zego dziś si~ 
dzie amnest,ya, to i ujmie nam połowę. Prze~· nas. . · . ~ spodz1e':ać, . c~e~o dziś mo~na Jeszcze żądać? 
cie my-to prawdziwi zbrodniarze i łotry,· a t Zwracam się z kolei do drugiego , prze- . NaJwyz~J, ze~y us~ąpił! _ . 
nłe żndne polityczne przest.ępnikj"_. _ J_ stępcy politycznego: _ I_ I. ustąpi - me dziś, to JUtro, ale ustąpi 
.. , T,wy:-dla amnestyi, amnestya-dla ta- 1 - ... A ty za cof . . ~ bezpowrotnie! 
incn... ~ - .,,A bo znaleźli u mme proklama- ~ . (D. c. n.) Henryk Fraenkel. 
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POLECA 

UDOSKONALONĄ··· r;f)„r/~_·r l•enn,e·S'' 
WODĘ KWIATO~Ą J.J T '4-. J 

w ,źądanych zapachach. 

P :f· • TRIFOLI, IDEAL, POLONIA, 
et' UffiY 0 LOTUS, Royal·Chic, AUREALIS. 

Środki hygieniczne głiceryńo-waselinowe, 

Krem, Puder i .Mydło „ MŁOOUSCI". 
na~n1·1·1o"ne"1J· 'e" dla wzma;cniania 

JJ \;,J 1 I' I~ :Jl' . , 'vłosow. 
'Żądać wszędzie. 

Magazyn Własny detaliczn·y 
I mzawa luszlłk1ws1 Ili. ~~~::~~;s;: ~~ęJ~0 

Fabr\fka s~czot6k' i' ··J>!4zn·· 

Piotrkowska 92ł 
Poleca swoje wyroby w zakres szczotkarstwa wchodzące 
a mianowicie: toaletowe, gospodarcze, techniczne, rękodziel
n.~cze i wszelkięgo rodzaju inne, jak również posiada nal 
sl<.ladzie grzebienie w najrozmaitszych gatunkach, a także 

· '~<ltltd t1if~S'Ko'Ye, zgrzebła! gą. bk~ i :vycieraczki kokosowe 
,, ''1 trzcmowe do nog w wielkim wyborze. 

- Kupujący od pierwszego razu przekonywa sięl 
. o, wysokiej dobroci towaru i z tego powodu zostaje I . Uwaga. W niedziele i świqta sklep. zamkni~ty.. ··• 

moim stalym k.lijentem. , -

Juljan ~oziowsKi, 
zaopatrzył swój 

Magazyn ub i or ów męzkich 
ulic Średnia N9 12, 

w WJ~~r.m ~atunti materra~ów 
z .fabryk krajowych i zagranicznych, 

JA, ANNA CS LLAG 
pozyskałam olbrzymie a la Loreley, włosy. na 
185 cm. długie po użyciu w cią,gu h11 miesięcy 
przezemnle samą wynalezionej pomady. Pomada 
ta je:;t uznana za jedyny środek pr.ze:ci*"o \l{Y"" 
padaniu i na porost włosów, wzmacnia skórę. 
wywołuje u panów bujny porost brody i nada-
je już po krótkie~ nżyciu włosom na głowie 
zarówno jak zarostowi na twarzy naturalny 
połysk I bujnąśó i obroni je przed wczesną si
wizną ai do później staro~ci. 

Nigdy uje utrzymywałam, że panowie, 
ktl•rzy mriją, łysinę i u których cebulki v..-łoso
we ule;..,ły zupełnemu zanikowi, wyro;,ną. po uży
ciu mej pomady nowe ·włosy, gdyż jrst to nie 
możliwe; natómiast tam, gdzie cebulki vl'ło:mwe 
nie uległy zupełnej zagładzje, tam pomada moja 
działa już po bardzo krótkim czasie. zarówno 
u pan6w jak u pań; skutek jest pewny. 

Dla·.ego też gorąco zaleca si-; wszystkim 
panioi11, którym włosy wypadają,, używać co prę
dzej pomady Anny CsiJlag;. 2~-letnia egzystencya 

li 
mojej firmy przedstawia najlepszą g.warancyę 
wypn'ibowHnej skuteczności mojego środka. 

C-':na słoika 3 ruble, do mycia gło\·vy 

-, myciło 50 kop., paczka ziół SO kop. 

SPRZEDAZ w SKŁADACH APTECiNYCH i PERFUMER YACH. 1 . Wysyła .. się równi~z .. ·za. zali.qzeniem ... · A. NNA.· CSl.·J.LAG' ... I.eden I 6 .. raban 44. 'ł·. , 
n Skład 1łiWIJ la iidf IM. Lisieckiejs'li1trk1wsk150, 
li .. · ·. ; _. - ' 

D(j sprzedania z powodu zmiany ' zapinął w sobotę, dnia 6 b. 111• 

interesu sklep kolonialno·dystry- pias dog, maSCI szarej, z obcię
bucyj~r ze spr~e~ażą ~iwa Wia- t ten1i uszam!. wabi się „ MARKIS". 
dom.osc w admm1stracy1 „G011ca". i Odprowadzić proszę za wynagro· 

2558-3p3 dzeniem <ło stróża, pu~y ul. Piotr-
llllllllllllmlllllilllllllmlllRBlllll•llD!ilmlllllll1111111111111111_,. kow$kiej -~ 56. 2557-3-2 

Młody inżynier-mechanik ·· ,poszu -
kuje posady pomocnika. Wy

maf.;a'.nia minimalne. Oferty~ sub. 
„G, 1000", w administr. „Gońca". 

-
Do Warszawy przyjmuj') pol-e_cenia. 

Orla .Mi23 m. 13. 2575-2-1 

Druk K. Brzov..owskiego, Zaehodnia 37. 

., 




